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» wraz z Dezpiutnemi auciauami .,vrv&puaa»z i usauuib. , „Ruuumm , „i>uuia j. .— ~—•* ’
„Gość Świąteczny*’ i inne dodatki. — Przedpłata wynosi kwartalnie wraz z odnoszeniem w dom 3,89 zł., miesięcznie 1,30 zł.. .

2- przy wysyłce opaskowej pod poszczególnym adresem kwart. 4,00 zł„ w Wolnem Mieście Gdańsku 2,50 guldenów, zagranicę wraz z kosztami przesyłki*, we Francji Jzu-*ans 
ków„ w Belgji 30 franków belg., w Holandji 2,50 guldenów hol., w Niemczech 4,00 RMk., w Szwajcarii 5 fr. szw., w Czechosłowacji 38 koron czesk., w Austrji » szy« 

* lingów, w Danji 6 koron duńskich, w Szwecji 5 koron szwedzkich, we Włoszech 20 lirów włoskich, w Ameryce i Kanadzie 1 dolar, w innych krajach równowartość
1 dolara ameryk. — Ogłoszenia drobne za słowo 20 groszy, słowa tłustym drukiem podwójnie, najmniej 2 zł., tylko za gotówkę zgory

Na wtoreK, 4-^o lipca 1933 r.

BraK równowagi społecznej 
powodem krwawych rozruchów

Jeden zarabia dziennie tysiące złotych, a drugi za bardzą ciężKą pracę 12 groszy
Pod wpływem luteranizmu 

wprowadzono w 16-tym wieku 
dyktaturę polityczną i gospodar­
czą, a nawet i moralną, w myśl 
zasady „cuius regio suis religjp“, 
to jest: do kogo należy okolica 
(miasto, wieś), do tego należy na­
wet i religja.

Chłopi niemieccy pierwsi za­
brali się do obrony przed zapęda­
mi „elity“, która usiłowała nałożyć 
im jarzmo pańszczyzny. Krwawe 
chłopskie powstania, t. zw. Bau- 
ernkriege, wybuchały raz po raz 
w różnych okolicach Niemiec, lecz 
nie miały żadnej ze sobą łączności, 
a były raczej krwawemi odrucha­
mi samoobrony i dlatego skończy­
ły się klęską chłopów.

Luther, który początkowo po­
pierał ruch' chłopski, chcąc go 
skierować wyłącznie przeciw £< 
Kościołowi katolickiemu, widząc 
ich* klęskę, wezwał niemieckich 
książąt, by zbuntowanych chło­
pów zabijali tak jak „wściekłe 
psy“.

W podobny sposób została wy­
konana samoobrona chłopów fran­
cuskich, zwana „jaquerie“ (żake- 
ri) i skończyła się także krwawą 
klęską chłopów.

W Polsce system zakuwania 
chłopów w pęta pańszczyzny od­
był się sprytniej, a pierwszy dzień 
pańszczyzny został uchwalony na 
synodzie luterskiej szlachty w ro­
ku 1551. Pańszczyzna została 
przyjęta bez buntu. Miejsce szkół 
w przeciągu stu lat zajęły karcz­
my. Dzielniejsi chłopi uciekali ze 
wsi na „dzikie pola“ Ukrainy. W 
następnych wiekach mieliśmy 
krwawy i lepiej zorganizowany 
bunt chłopów ukraińskich, zwa­
nych kozaczyzna, pod wodzą 
Chmielnickiego. Zaznaczyć nale­
ży, że sam Chmielnicki był pocho­
dzenia polskiego, a wśród jego 
szeregów znalazło się bardzo wielu 
polskich chłopów kolonistów, któ­
rzy przed batem pańszczyźnianym 
zbiegli z okolic rdzennie polskich 
na dzikie pola, gdzie zmieniali re- 
ligję i narodowość, aby poprzedni 
pan nie mógł icK odszukać. W na­
stępnych wiekach' mieliśmy jeszcze 
krwawe bunty chłopów rosyjskich, 
z pośród których najsławniej­
szym był bunt pod wodza Stienki 
Razina. W Galicji odbyła się 
krwawa rzeź w roku 1846, po któ­
rej nastąpiło zniesienie pańszczy­
zny. Zdawałoby się, że po pełnem 
uprawnieniu chłopów rozruchy 
Chłopskie, poza bolszewicką Rosją, 
gdzie chłopi-kułacy wprost zosta­
li wyjęci z pod prawa, staną się 
niemożliwością, bo chłop to ele­
ment spokojny, religijny i zacho­

wawczy; a jednak jesteśmy świad­
kami masowych odruchów chłop­
skich i to nietylko w Europie, ale 
nawet i w Ameryce.

Powodem nowoczesnych maso­
wych odruchów chłopskich, koń­
czących się nieraz bardzo krwawo, 
jest dotychczasowa jednostronna 
dyktatura cen karteli przemysło­
wych, która potrafiła chłopa, a 
więc najliczniejszego spożywcę 
wytworów przemysłowych, dopro­
wadzić do skrajnej nędzy.

Chłop znalazł się w położeniu 
njemąl gorszęm, jak za czasów 
pańszczyźnianych, bo wprawdzie 
nie jest zmuszony pracować 
za darmo na rzecz Obszarnika, 
ale jest zpjuszony oddawać owoce 
swej pracy prawie za .darmo,, a' 
Państwowy e Instytut Nadkowy 
tjóspodarsiwa Wiejskiego, a więc 
urząd państwowy, bynajmniej nie 
podejrzany o chłopomanję, obli­
czył w swem sprawozdaniu, wyda- 
nem w Puławach w roku 1932 
(strona 114), że zarobek za pracę 
za jeden dzień wypada na dorosłe- 
go członka rodziny chłopskiej w 

'olsce — 12 groszy — dwanaście 
groszy dziennie... Tak nisko nie 
szacowano pracy ludzkiej nawet 
za czasów pańszczyźnianych, a za 
tę sumę chłop polski, który stano­
wi 70 procent ludności, musi wy­

Ks. Prymas Hlond o rolniclmie polshiom
We wtorek dnia 27 czerwca br. 

odbył się w Poznaniu doroczny 
Walny Zjazd Wielkopolskiego 
Tow. Kółek Rolniczych.

Na Zjazd ten przybył również 
i Ks. Kadynał Prymas Hlond, któ­
ry w swoim przemówieniu powie­
dział m. innemi:

„Gdziekolwiek byłem zagrani­
cą, słyszałem słowa podziwu o im­
ponującej sile „złotego’4 polskiego. 
Poza tem podziwiają polską wy­
trwałość, która umie pieniądz ten 
utrzymać na niezmiennym pozio­
mie. Odpowiadam stale, że dla

Konferencja rozbrojeniowa — odroczona
We wtorek odbyło się w Gene­

wie zebranie prezydjum konferen­
cji rozbrojeniowej, na które m prze­
wodniczący konferencji Hender­
son, oświadczył, że wobec niepo­
wodzenia rozmów odbytych osta­
tnio w Londynie, nasuwa się ko­
nieczność odroczenia obrad konfe­
rencji rozbrojeniowej.

Na wniosek przewodniczącego 
konferencji rozbrojeniowej, Hen­

żywić (jedzenie kartofli własnych 
liczono do zarobku), ubrać siebie i 
własne dzieci.

Nic dziwnego, że w podobnych 
warunkach w masach chłopskich 
budzi się rozgoryczenie i mieliśmy 
już krwawe rozruchy chłopskie w 
Niemczech, gdzie chłopi odmówili 
płacenia podatku tak długo, jak 
długo nie zostaną zrównane ceny 
rolne z cenami przemysłowemi. 
Rząd niemiecki, składający się z 
.centrowców i socjalistów, nie w zu­
pełności umiał znaleźć się na wy­
sokości zadania i dlatego niemiec­
cy chłopi mimo%to, że zboże było w 
Niemczech dwa razy droższe niż 
w Polsce, znaleźli się w szeregach 
Hitlera, który na swoim sztanda­
rze wywiesił hasło popierania dro­
bnych gospodarstw i ich opłacal-

Mieliśmy •" ostatnio rozruchy 
chłopskie we Francji, ‘gdzie czaso­
pismo „Voix de la terre“ („Głos 
Ziemi“) organizuje olbrzymie 
chłopskie demonstracje i kartel 
zbożowy. We wiosce Bronfay 
chłopi nie dopuścili do licytacji 
gospodarstwa za zaległe podatki i 
przyszło tam do poważnych starć 
z policją, które tylko dzięki roz­
sądkowi francuskich władz nie 
przybrały takich rozmiarów, jak 
w Ropczycach.

utrzymania równowagi pieniądza, 
ofiary ponosi cały naród, a najwię­
ksze ponosi rolnictwo, które wy 
panowie reprezentujecie. Za ten 
ogrom ofiar zbierać będziecie kie­
dyś wdzięczność całego kraju. Rol­
nictwo bowiem, to nie zawód tylko, 
ale wielka misja narodu, to nie for­
ma walki o życie, lecz walka o du­
cha narodu i wielkość państwa*4.

Po tych słowach Ks. Kardynał 
udzielił zgromadzonym swego bło­
gosławieństwa, wkońcu złożył ży­
czenia pomyślnych obrad.

dersona, poparty przez Stany Zje­
dnoczone, Anglję, Włochy i Fran­
cję, komisja ogólna odroczyła kon­
ferencję rozbrojeniową do dnia 
16 października.

Czy ta cała akcja z obradami 
nad sprawą rozbrojenia nie wyglą­
da na komedję i hecę? Obrady 
nad rozbrojeniem trwają z przer­
wami już od samego momentu za­
kończenia rzezi światowej. Przez

Najenergiczniejszą jednak o- 
kazała się akcja farmerów czyli, 
chłopów amerykańskich. Potrafili 
oni zawiązać kartel chłopski, który 
z wiosną b. roku objął 20 stanów 
amerykańskich. Kartel chłopski 
przeprowadził bardzo energiczne 
strajki targowe i przemocą rozpę­
dzał wszystkie licytacje gospoś 
darstw za zaległe podatki lub dłu­
gi, lub też kupował całe gospodar­
stwa za grosze i zwracał właścicie­
lom. Jeżeli na licytacji zjawił się 
człowiek obcy, to dostawał tęgie 
kije, jeżeli wogóle uszedł z życiem.

To doprowadziło naturalnie do 
zatargu z władzami. Zmobilizo­
wano nietylko policję, ale i oddzia­
ły wojskowe razem z czołgami i 
szczególnie w stanie Wiskosin 
przyszło do krwawych walk, które 
skończyły się potokiem krwi i 
chwilową klęską chłopów.

Nie była to jednak klęska zu­
pełna, gdyż na skutek starć wzro­
sła solidarność wśród farmerów i 
na końcu kartel chłopski '<• kazał 
się: pełnym zwycięzca, gdyż nie 
tylko na drodze ustawy (Farmbil ’̂ 
otrzymał prawo dyktowania cen, 
ale Ameryka zakazała tak kupna 
jak.i sprzedaży zboża na tynku 
wewnętrznym niżej oznaczonych! 
cen, gwarantujących opłacalność 
rolnictwa.

Zeszłoroczny strajk targowy 
rolników, tegoroczne zaburzenia' 
na terenie Małopolski, a wreszcie 
organizacja kartelu chłopskiego w 
Polsce wykazują, że wszędzie na 
świecie podobne przyesyny wy­
wołują podobne skutki.

ten czas wciąż się gada, jeździ, per­
traktuje, odracza i na nowo gada, 
ale poto tylko, by na tych wszysL 
kich gadaniach postanawiać nowe' 
odroczenia, nowe gadania i tak 
w kółko. z

A narody coraz to bardziej 
uzbrajają się, łożąc w te zbrojenia 
większość swoich wysiłków i ma­
terialnych i moralnych.

Do czego to wszystko prowadzi?

Książę Mikołaj 
rumuński odleciał
We środę rano ks. Mikołaj brat 

króla rumuńskiego Karola, po kil­
kodniowym pobycie w Polsce, od­
leciał do Pragi czeskiej.

Niebezpieczny stan 
zdrowia Hindenburga

Według wiadomości podawać 
nych przez gazety niemieckie stan 
zdrowia prezydenta Rzeszy Nie­
mieckiej marsz. Hindenburga jest 
bardzo niebezpieczny. W Neudeck 
gdzie przebywa chory, bawią stale 
dwaj słynni profesorzy berlińscy^ 
którzy czuwają nad zdrowiem sę« 
dziwego marszałka. '
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Rdza zbożowa i zardzewiała biurokracja
Są pewne wypadki, które, acz­

kolwiek wydają się drobne, dosko­
nale charakteryzują istotę syste­
mu rządów pomajowych, które po 
siedmiu latach doprowadziły Pol­
skę do... obecnego stanu.

Taki charakterystyczny wypa­
dek stanowi sprawa zeszłorocznej 
rdzy zbożowej i związanych z tą 
klęską ulg podatkowych.

W województwie tarnopolskiem 
rdza zniszczyła prawie cały zbiór 
pszenicy, która na Podolu zajmuje 
największy obszar obsiewu. Na 
skutek interwencji Sejmu dn. 1-go 
października ubiegłego roku, pan 
minister skarbu wydał okólnik do 
urzędów skarbowych, w . którym 
wyjaśnił, że poszkodowani klęską 
rdzy mogą się staraó o umorzenie 
podatku gruntowego^

Włościanie przypuszczali, że 
skoro minister zapowiada ulgi, to 
te ulgi będą. Pownosili podania o 
umorzenie podatku gruntowego. 
Po pewnym czasie otrzymali od­
powiedź tej mniej więcej treści:

„Wniesionej do tutejszego u- 
/zędu prośby o umorzenie podatku 
gruntowego nie uwzględnia się z 
braku wymogów z paragrafów 6 
i 7 rozporządzenia b. austrjackie- 
go ministra skarbu z dnia 25 gru­
dnia 1917 Dz. U. E. 516 do cesar­
skiego rozporządzenia z dnia 15 
marca 1917 Dz. U. Nr. 124/*

Dla bebeKów bułka 
z szynką, a dla 

chłopów pokrzywy
Pamiętamy, jak w okresie wy­

borów brzeskich agitatorzy jedyn­
ki zapewniali, że kto chce pic szam­
pana i jadać szynkę, niech głosuje 
na jedynkę.

Trzy lata mijają od tego czasu 
a tymczasem widzimy, że bieda i 
nędza mas włościańskich z dnia na 
dzień coraz to bardziej wzrasta, 
doprowadzając ludność Polski do 
krańcowej determinacji.

W tej nędzy mas, jak szyder­
stwo brzmią rozmaite rady i wska­
zania podsuwania przez obóz żeru­
jący dziś w Polsce.

Przykładem takim tego jest 
choćby artykuł „Na pokrzywy44 
jedynkowego pisma wychodzącego 
w Toruniu, a które na urągowisko 
nazwało się „Gazetą Ludową44 i pi­
smem „niezaleźnem’4. O tej nieza­
leżności duźoby można napisać, 
lecz nie o to mi chodzi.

W wspomnianym artykule nie- i 
znany autor zaleca m. in. co na- ! 
stępuje: „Zwróćmy więc uwagę ' 
na jedno jeszcze: kolo płotów, ! 
w ogrodzie, przy murach, cza- ' 
sem w rowie rośnie zielsko, któ- i' 
re pospolicie uważa się za szkodli­
we, a w każdym razie całkiem nie- ! 
użyteczne — pokrzywa44. A dalej i 
zaznacza, że młode pędy są jadalne ! 
i można ich użyć, jak szczawiu na I 
zupę, albo w postaci szpinaku. '

Po siedmioletnim okresie pa­
nowania obozu wyznawców rado­
snej twórczości, po doprowadzeniu 
całej ludności Polski do krańcowej 
biedy, wskazują tej biedzie... po­
krzywy, jako środki spożywcze do 
odkarmiania się. Wino, kawiory, 
frykasy krajowe i zamorskie pozo­
stawiają dla siebie.

Gzy propozycje odżywiania się 
pokrzywą, podawane głodującej 
ludności przez sanacyjnego najmi­
tę, nie są szyderstwem z tej nę­
dzy i głodu, panujących u nas dzię­
ki właśnie gospodarce kilku osta­
tnich lat.

Chłopi, oczywiście, nie bardzo 
byli z tego mądrzy. Posłuchajmy 
jednak, co mówi wspomniane roz­
porządzenie do rozporządzenia:

„... poszkodowany musi pod 
zagrożeniem odmówienia opustu 
podatku wnieść w ciągu 8 dni po 
spostrzeżeniu katastrofy elemen­
tarnej pisemne albo protokularne 
doniesienie, w którem ma być po­
dany rodzaj zdarzenia, jakie wy­
wołało szkodę, w przybliżeniu roz­
miar powierzchni, dotkniętej zda­
rzeniem, i z wymienieniem uszko­
dzonych parcel, do tej władzy po­
datkowej I instancji, w której o- 
kręgu leży nawiedzone ciało gospo­
darcze.44,

A zatem włościanin dowiaduje 
się w październiku 1932 r. o tern,

Święto Morza w Gdyni
Czwartkowa uroczystość Święta 

Morza w Gdyni rozpoczęła się przy 
pięknej i słonecznej pogodzie. 
Przez całą noc pociągi wycieczko­
we przywoziły tysiące osób. Licz­
ba przyjezdnych z całej Polski 
przekroczyła rano 25.000 osób.

Około godziny 8-mej na molo 
Wilsona rozpoczęły się zbierać 
formacje wojskowe, oddziały przy­
sposobienia wojskowego, stowa­
rzyszenia, organizacje i delegacje 
społeczne z transparentami, sztan­
darami i orkiestrami.

Po przywiezieniu kutrem na 
molo Wilsona Najświętszego Sa­
kramentu z procesją przed arty­
stycznie wykonany ołtarz połowy, 
rozpoczęła się msza św., którą ce­
lebrował ks. biskup Okoniewski w 
asyście duchowieństwa.

Po poświęceniu morza przez 
ks. biskupa i odśpiewaniem „Bo­
że coś Polskę44, rozpoczęły się 
przemówienia, które wygłosili ks. 
biskup Okoniewski, p. minister 
Zarzycki i inni. Po przemówieniu 
p. ministra Zarzyckiego orkiestra 
odegrała hymn narodowy i wypu­
ściła kilkaset gołębi pocztowych.

O godzinie 12.15 na ulicy 10 Lu­
tego wygłosił przemówienie p. 
Prezydent Rzplitej, transmito­
wane przez radjo, poczem odbyła 
się defilada marynarki wojennej, 
wojskowych organizacyj i przy­
sposobienia wojskowego oraz dele- 

KS. MIKOŁAJ RUMUŃSKI W WARSZAWIE.
Bawiący od kilku dni w Warszawie brat krćla rumuńskiego ks. Mikołaj zło­
żył wieniec na grobie Nieznanego Żołnierza. Na zdjęciu naszem widzimy 
ks. Mikołaja przechodzącego w towarzystwie I wiceministra Spraw Woj­
skowych gen. Fabrycego przed frontem kompanji honorowej przed gro­

bem Nieznanego Żołnierza.

źe mogą mu umorzyć podatek 
gruntowy, gdy wniesie podanie z 
zaświadczeniem urzędu gminnego 
o wysokości strat, a na wiosnę 
1933 roku donoszą mu, że należało 
to zrobić w 8 dni po spostrzeżeniu 
katastrofy elementarnej, to jest w 
sierpniu lub lipcu 1932 roku, bo 
tak przewiduje cesarskie rozporzą­
dzenie.

Tak załatwia sprawy, stanowią; 
ce „dobrodziejstwo44 dla ludności 
sanacyjna biurokracja, trudno też 
nie przyznać słuszności Saryń- 
skiemu, który w tej sprawie pisze 
w „ABC44:

„1) Gdybym był ministrem 
skarbu, wdrożyłbym dochodzenia, 

dla ustalenia, kto ponosi winę za 
udzielanie takich odpowiedzi chlo- 

gacyj z całej Polski. Przemarsz 
karnych szeregów i żołnierzy bar­
wnych grup krakowiaków, hucu­
łów i górali wywołał wśród tłu­
mów gromkie oklaski. Entuzjazm 
wzbudził widok kilku tysięcy 
Gdańszczan, maszerujących na 
czele delegacyj społecznych.

Pierwsza część programu za­
kończyła się czerpaniem wody 
morskiej. Wieczorem odbyła się 
Noc Świętojańska.

W dniu święta z okazji 
Święta Morza przybył do Gdyni 
raid motocyklowy sportowego klu­
bu pocztowego, który obrał trasę 
W arszawa—Gdynia—W arszawa.

♦

Uroczystości w Warszawie
Czwartkowe uroczystości Świę­

ta Morza w Warszawie rozpoczęły 
się nabożeństwami w świątyniach 
wszystkich wyznań. Po ukończe­
niu uroczystości kościelnych, na 
których obecny był p. Prezydent 
Rzplitej, odbyła się defilada orga­
nizacyj biorących' udział w Święcie 
Morza.

W parkach im. Paderewskiego 
i Krasińskich odbyły się zabawy 
ludowe.

Uroczystość czwartkowa zakoń­
czona została wielkiem widowi­
skiem na rynku Starego Miasta.

pom. Bo to przedewszystkiem 
kompromitacja Bezpartyjn. Bloku 
którego posłowie i którego pisma 
wychwalały na jesieni ub. roku d^T 
brodziejstwo, jakie spływa na 
wieś z powodu umorzenia podat­
ku gruntowego. Już nie mówię o 
innych motywach, ale ten jeden 
powinien wystarczyć do surowego 
ukarania winnych.

2 ) A gdybym był chłopem, któ­
ry otrzymał taką odpowiedź urzę­
du skarbowego, to — sam nie wiem 
cobym zrobił.44

Pan Saryński nie jest chło­
pem i nie wie co robić w takim 
wypadku, ale pokazuje się, że 
chłopi wiedzą co robić i umieją od­
powiadać na tę bezmyślność po­
datkowej biurokracji, która ma 
dużo gorsze skutki, niż najbardziej 
pomysłowa propaganda komuni­
styczna. ■ H

Krwawe zajście
w woj. Kieleckiem

3 policjantów zranić* 
nych, 1 robotnik zabity

Jak podają pisma warszawskie, 
w poniedziałek dn. 26 czerwca br. 
doszło w Wolicy w woj. Kielec- 
kiem do tragicznego zajścia, któ­
rego ofiarą padło życie ludzkie.

Na wapienniku Richtera w Wo­
licy wybuchł strajk na tle zatargu 
o wypłatę zarobków. Dla zlikwido­
wania zatargu przybył na miejsce 
zastępca starosty i powiatowy in­
spektor pracy. W ich obecności 
odbyła się konferencja pracodawcy 
z przedstawicielami robotników 
przy udziale sekretarza klasowych 
związków zawodowych z Kielc, 
Śliwińskiego. Konferencja ta dała 
wxnik pomyślny.

Po ukończeniu konferencji za 
stępca starosty i inspektor pracy 
wsiedli do auta, aby odjechać do 
Kielc. Ponieważ sekretarz klaso­
wych związków zawodowych Śli­
wiński również miał wracać do 
Kielc, zastępca starosty poprosił 
go do samochodu. Śliwiński z za­
proszenia skorzystał i auto miało 
już ruszyć z miejsca, gdy w tłumie 
robotników ktoś głośno krzyknął: 
„Śliwińskiego aresztowano!44 Za­
nim ktokolwiek zdołał interwenjo- 
wać i wyjaśnić sytuację, tłum 
rzucił się do auta, wepchnął je do 
rowu i usiłował przewrócić. Kilku 
obecnych na miejscu policjantów 
starało się tłum powstrzymać i roz­
proszyć. Powstało jednak zamie­
szanie, w którem padly najpierw 
kamienie a następnie strzały.

W wyniku zajścia trzech poli­
cjantów zostało rannych kamienia­
mi, z pośród zaś uczestników tu­
multu jeden padł zabity a dwu 
odniosło rany. Po zajściu, gdy 
wszyscy zorjentowali się jak na­
prawdę przedstawia się sytuacja, 
zapanowała ogólna konsternacja.

Mattern odnaleziony?
Sowiecka stacja radjowa na 

półwyspie Czuchock przejęła ra- 
djoprogram parowca amerykań­
skiego, donoszącego, iż samolot 
Matterna, znakomitego lotnika 
amerykańskiego, który dokonując 
lotu naokoło świata, zginął gdzieś 
na Syberji, był widziany na mo­
rzu Beringa przez załogę statku.

Radjogram podawał w przybli­
żeniu .miejsce, gdzie Mattern miał 
opuścić się na wodę.

Radjostacje sowieckie wysyła­
ją wobec tego apele do okrętów, 
kierując je na miejsca przrpu- 
szczalnejro

i i
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Zaległości podatkowe rolników Warszawa w obronie Pomorza
SDn. 15 lipca rb. upływa termin 

roczenia płatności należnych od 
rolników zaległych podatków 
gruntowego, dochodowego, mająt­
kowego, spadkowego z okresu 
przed 1 października 1931 r. Na 
podstawie liczb oficjalnej staty­
styki Min. Skarbu, obliczenia wy­
kazują że ogólna kwota tej kate- 
gorji zaległości podatkowych, któ­
ra pozostała jeszcze do uregulowa­
nia wynosi ok. 76 milj. zl. Gdyby 
nie nastąpiło dalsze odroczenie 
płatności tych podatków ściągnię­
cie tej kwoty 75 milj. zl. w myśl 
rozporządzeń Min. Skarbu winno 
nastąpić poczynając od 15 lipca rb. 
Uznając, że ściągnięcie od rolni­
ków sumy 75 milj. zł z dochodów 
jednego roku gospodarczego jest 
zupełna niemożliwością, nasuwa 
się konieczność zastosowania nie­
zależnie od przedsięwziętych in­
dywidualnych środków likwidacji 
zaległości podatkowych, przedłu­
żenia okresu spłat na lat kilka.

Dotychczas przedsiębrane środ­
ki w postaci odraczania zaległości 
podatkowych rolniczych nosiły 
wyraźnie charakter tymczasowy. 
Odpowiednie zarządzenia wyda­
wane były doraźnie pod naciskiem 
groźnej sytuacji rolnictwa. Obec­
nie wskutek dalszego zacieśnienia 
się kryzysu w rolnictwie koniecz­
ne jest uregulowanie spłaty tych 
zaległości przez zastosowanie ta­
kiego planu, który moźnaby uwa­
żać za realny i równocześnie za 
zapewniający skarbowi choćby 
częściowo spłatę zaległości przez 
zanteresowanych podatników.

Niemiecka heca
z oKazji rocznicy zawarcia 

traktatu wersalsKiego
Na dzień 28 czerwca przypada 

— jak wiadomo — rocznica podpi­
sania traktatu wersalskiego. W 
związku z tern Niemcy urządzają 
wyraźną hecę przeciwko traktato­
wi. Na zarządzenie władz na 
wszystkich budynkach państwo­
wych, komunalnych oraz szkołach 
mają w tym dniu powiewać cho­
rągwie hitlerowskie oraz dawne 
chorągwie cesarskie (czarno-biało- 
czerwmne), opuszczone na znak ża­
łoby do połowy masztu. Za pomo­
cą tego rodzaju „żałobnej manife- 
stacji“ Niemcy usiłują podniecać 
ducha rewanżu oraz wytwarzać 
przekonanie o rzekomej krzywdzie 
jaką wyrządził im rzekomo trak­
tat wersalski.

WALIGÓRA
Powieść historyczna z czasów Leszka 

Białego przez J. I. Kraszewskiego
Opracował Ignacy Źniński 51

Pilno im tak było Jaszka wy­
prawić z Uścia, że go dodnia ludzie 
Odoniczowi zbudzili. Opatrzono go 
na drogę; chciał jeszcze ze Świato- 
pelkiem widzieć się i pożegnać, po­
wiedziano mu, że już go w Uściu 
nie było, nocą wymknął się dalej 
ku domowi.

Miało się ku wieczorowi, gdy 
Jaszko o noclegu pomyślał. Prze­
jeżdżający ludzie oznajmili mu o 
pół mili gospodę, przy której bez­
piecznie można się było położyć. 
Miejsce to zwano Postojem.

Jaśko popędził konia żwawo 
i ani już patrzał przed niego, za­
topiwszy się w myślach, gdy z ty­
łu usłyszał krzyk jednego z czela­
dzi swej. Podniósł głowę, mając

Okres spłaty tych zaległości nie 
może być krótszy od okresu usta­
lonego przy konwersji krótkoter­
minowych wierzytelności czyli wi­
nien wynosić 7 lat.

A hitlerowcy buszują w Austrji
Mimo energicznych środków, jakie 

władze austrjackie stosują wobec wy­
wrotowców hitlerowskich, akcja sabo­
tażowa w całej Austrji nie ustaje.

To też w dniach ostatnich dokona­
no znowu szeregu zamachów.

W miejscowości Eisenerz hitlerowcy 
usiłowali podpalić dom związku kato­
lickiego i tylko okoliczność, że pomy­
lili sie W. oknie, rzucając lont do sali 
o ksflowój posadzce, zawdzieczyć nale- 
źy, że pożar nie przybrał katastrofal­
nych rozmiarów i nie wyrządził olbrzy­
mich szkód.

W Niederwels miejscowa grupa 
„Heimatschutzu“ obchodziła doroczne 
święto sobótek. W chwili, gdy zapala­
no ogień, nastąpiła gwałtowna eksplo­
zja. Na szczęście nie było ofiar śmier­
telnych. Wszczęte natychmiast docho­
dzenia ustaliły, że grupa hitlerowców 
rzuciła na stos bombę, która po zapa­
leniu sobótek wśród gwałtownej deto­
nacji eksplodowała. W toku śledztwa 
aresztowano siedmiu młodocianych hi­

się zwrócić ku niemu ale przed 
sobą ujrzał widok, który wywołał 
głos pachołka. Spostrzegł teraz 
dopiero, że nieopatrznie jadąc, na­
tknął się na jakieś ogromne ry­
cerskie obozowisko.

Postój już widać było o stai pa­
rę, a dokoła, jak okiem zajrzeć, le­
żał lud mnogi. Stały konie, namio­
ty jedne były rozbite, drugie wła­
śnie naciągano.

Jaszko byłby się cofnął, gdyby 
nie to, że go postrzeżono. Ucieczka 
niemożebną zdawała się. Nie wie­
dział zaś Jaksa co za obóz mógł 
być, i tknęło go, że najprawdopo­
dobniej wojsko musiało być Easko- 
nogiego, który zdążał pod Uście.

Nim konia potrafił zatrzymać 
już się znalazł z ludźmi osaczonym 
dokoła, wziętym niemal. Stary si­
wy, pół w zbroi człek wołał:

— Stój! Coś za jeden?
Jaksa myślał, co odpowiedzieć, 

a nierychło przybywające na usta 
słowo budziło podejrzenie.

ŚWIĘTO PUŁKOWE 37 P. PIECHOTY. *
W ub. niedzielę 37 p. p. stacjonowany w Kutnie obchodził uroczyście swoje 
doroczne święto pułkowe. Święto tegoroczne miało charakter tembardziej 
uroczysty, że zaszczycił je swą obecnością Pan Prezydent Rzeczypospolitej 
oraz, że połączona była z wręczeniem pułkowi sztandaru, ufundowanego 
przez Ziemię Łęczycką. — Na zdjęciu naszem Pan Prezydent Rzplitej 

wręcza sztandar dowódcy pułku — płk. Horoszewskiemu.

Na ostatniem posiedzeniu Rady Miej­
skiej m. Warszawy, które odbyło sie 
przed paru dniami, powzięta została 
rezolucja dotycząca Pomorzą następu­
jącej treści;

tlerowców, którzy jak zdołano stwier­
dzić, pozostają w związku z tym no­
wym aktom teroru hitlerowskiego.

Nieznani sprawcy usiłowali w porze 
nocnej wysadzić w powietrze tor kolei 
elektrycznej Wiedeń — Baden. Eks­
plozja nastąpiła w pobliżu placu wy­
ścigowego na Pfaffstatten, przyczem 
jednak siła użytego materjału wybu. 
chowego była widocznie za słaba j tyl­
ko dzięki temu skutki zamachu były 
stosunkowo nieznaczne.

Nim jeszcze zdołano ochłonąć z wra­
żenia po tych zamachach, już nadeszły 
dalsze wiadomości o innych dokona­
nych również na dalekobieżne przewo­
dy elektryczne. Między innemi przer­
wane zostało całkowicie połączenie te­
lefoniczne Grazu z Budapesztem. Dru­
ty telefoniczne i telegraficzne zostały 
w wielu miejscach poprzecinane. Wła­
dze bezpieczeństwa są już na tropie 
sprawców wszystkich zamachowców, 
którzy niewątpliwie zostaną areszto­
wani, । ।

— Kto? Skąd? — powtarzano 
dokoła.

— Od Plwacza musi być! 
z Uścia.

Jaszko milczał, do siwego się 
obrócił w ostatku:

— Z Krakowa jestem od pana 
Leszka, posyłany byłem za dwor­
ską sprawą.

Wtem jeden z otaczających jął 
mu się przyglądać.

— Nieprawda! .— zawołał. — 
Ja cię znam! Tyś Jaszko Jaksa!

— Ani się zapieram tego — 
odezwał się śmielej Jaszko — ale 
chyba tego nie wiecie, że znowu u 
pana w służbie jestem. Przecie 
wiadomo, kto ojciec mój.

Ten, co mu zadał, że Jaksą był, 
głową począł kręcić. Naradzano 
się cicho. Siwy człek, który miał 
zwierzchność w obozie, nie mówiąc, 
co myślał i zamierzał, rzekł sucho;

— Zsiądźźe no z konia. Przeno­
cujecie w obozie, jutro księciu da­

„Prezydjum Rady Miejskiej m. st. 
Warszawy i niżej podpisani przedsta-, 
wiciele wszystkich klubów radzieckich, 
łącząc się z ogólnym porywem całego 
narodu polskiego w obronie polskiego 
morza w dniu „Święta Morza “ 29 czerw­
ca rb., wnoszą:

Wobec szerzonej w świecie prze 
Niemców propagandy rewizjonistycz- 
no-odwetowej, godzącej na całość gra­
nic Polski, Rada Miejska m. st. War­
szawy na posiedzeniu w dniu 22 czerw­
ca uchwala:

1) Rada Miejska stolicy Polski 
stwierdza, że nierozerwalna łączność 
odwiecznie polskiej prowincji nadmor­
skiej Pomorza z Rzeczpospolitą, posia­
danie własnych portów, marynarki 
handlowej i wojennej — jest niezbę­
dnym warunkiem wolności politycznej 
i gospodarczej państwa polskiego.

2) Rada Miejska stolicy Polski za­
kłada uroczysty protest i ostrzega o- 
pinję publiczną świata całego przed 
następstwami zakusów niemieckich,

3) Rada Miejska stolicy PoJskr 
stwierdza, że tylko zdecydowana po­
stawa narodów, miłujących pokój i 
pracujących nad odbudową gospodar­
czą i finansową świata, może przyczy­
nić się do poszanowania przez wszyst­
kich międzynarodowego prawa trakta­
tów, najistotniejszej gwarancji poko­
ju powszechnego.

4) Rada Miejska Warszawy oświad­
cza, że jakiekolwiek próby zamachu 
na całość granic Rzeczypospolitej spot­
kają się ze zdecydowanym odporem ca­
łego narodu polskiego'4.

Za rezolucją tą głosowały wszystkie 
kluby Rady Miejskiej, z wyjątkiem ży­
dów.

Dalszy spadek dolara
Na giełdach pieniężnych w Pol­

sce zaznaczył się w środę, ponow­
ny dość poważny spadek kursu do­
lara. Po rozlicznych wahaniach 
kurs dolara ustalił się na poziomie

Małej zniżce uległ również i 
kurs funta szterlingów.

Zaburzenia antyżydowskie 
w Meksyku

W niektórych stanach Meksyku sze­
rzy sie ruch antysemicki.

W miejscowości Masaplas nad Ocea> 
nem Spokojnym sklepy żydowskie zo­
stały splądrowane. Doszło do poważ, 
nych zaburzeń. Na czele organizacji 
bandy stoi dr. Lira, który oświadczył, 
że Meksyk winien pójść za przykła­
dem Niemiec hitlerowskich.

my znać. Od Uścia jedziecie, oczy­
wiście, albo po język, lub z języ­
kiem, a my na Uście jedziemy, aby 
lisa z jamy wykurzyć!

— Wziąć go, aby nie uszedł! — 
dodał ten, co go poznał.

Rad nie rad Jaszko z konia zła­
zić musial, ludzie go otoczyli, dru­
dzy czeladź milczącą badać zaczęli, 
czy nie z Uścia jechali; ci słysząc 
i miarkując, o co szło, zapierali się, 
ale nie umieli powiedzieć, skąd na 
tę drogę się wybrali.

Wszystko to mnożyło podejrze­
nia. Patrzano na Jaszka z ukosa 
i nie dano mu się oddalić. Nie 
chciał się im wypraszać, udając, że 
pewnym był siebie, rachował też 
na bliższe poznajomienie się i lep­
sze usposobienie po piwie, które 
z beczek na wozach właśnie to­
czono.

(Ciąg dalszy nastąpi)'.
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Którzy osadnicy wojskowi 
zwolnieni są od daniny 

majątkowej
W związku z uchwaleniem ustawy o 

nadzwyczajnej daninie majątkowej, 
ministerstwo skarbu wydało rozporzą­
dzenie zwalniające niektóre kategorie 
osadników wojskowych od obowiązku 
uiszczania daniny majątkowej. W myśl 
wspomnianego rozporządzenia od da­
niny majątkowej zwolnieni są:

1) Gospodarstwa osadników wojsko­
wych o powierzchni do 45 ha ziemi w 
województwach: wolyńskiem, pole-
skiem, nowogrodzkiem, wileńskiem o- 
raz w powiatach: augustowskim, gro­
dzieńskim, suwalskim i wolkowyskim;

2) Gospodarstwa osadników o _ po­
wierzchni do 35 ha nabytej ziemi na 
obszarze województw: pomorskiego, 
białostockiego, nowogrodzkiego, pole­
skiego, . wołyńskiego, wileńskiego oraz 
powiatów: bialskiego, gorlickiego, ja­
sielskiego, limanowskiego, myślenic­
kiego, nowosądeckiego, nowotarskiego, 
wadowickiego i żywieckiego w woj. 
krakowskiem, dalej pow. brzozowskie­
go, dobromilkiego, drohobyckiego, kro­
śnieńskiego, leskiego, przemyskiego, 
Samborskiego, sanockiego i turczań- 
skiego — woj. lwowskiego; powiatów: 
doliniańskiego, kańskiego, kosowskie­
go, nadwómiańskiego oraz części pow. 
stryjskiego, stanowiącej dawny pow. 
pow, skolski — woj. stanisławowskie­
go; wreszcie powiatów: bielskiego i 
cieszyńskiego — woj. śląskiego.

Gospodarstwa osadników o powierz- 
chni do 20 ha nabytej ziemi na pozo­
stałych obszarach Polski również zwol­
niono są od opłat nadzwyczajnej dani­
ny majątkowej.

Ogólnopolski zjazd 
ogrodniczy w Toruniu

W piątek dnia 23 b"m., w sobotę oraz 
W niedzielą odbyły sie W Toruniu obra­
dy ogólno-polskiego Zjazdu Ogrodni­
czego. połączone z otwarciem pokazu 
ogrodnictwa toruńskiego.

Rozpoczęcie obradl poprzedziło wy­
słuchanie uroczystej mszy św- w. ko- 
śęiele św. Jana, poczem uczestnicy zja­
zdu złożyli wieniec pod pomnikiem Mi­
kołaja Kopernika. O godzinie 10.30 
na terenie powystawowym obok par­
ku miejskiego w obecności przedsta­
wicieli władz z woj. Kirtiklisem na 
czele odbyło sio otwarcie pokazu ogro­
dnictwa toruńskiego.

Następnie uczestnicy zjazdu udali 
się do sali dworu Artusa, gdzie o godz. 
11,30 rozpoczęły się obrady zjazdu.

Obrady zagaił sen jor ogrodnictwa 
polskiego, prezes Związku Polskich 
Zrzeszeń Ogrodniczych prof. dr. Jan­
kowski, który wygłosił przy tej sposo­
bności piękne przemówienie, witając 
obecnych i podnosząc polskość 700-let- 
niego grodu kopernikowskiego oraz je­
go przywiązanie do macierzy.

Następnie wygłosili przemówienia 
i życzyli zjazdowi pomyślnych obrad 
delegat ministra rolnictwa i inni.

W sobotę i w niedzielę odbywały się 
obrady w poszczególnych komisjach.

W niedzielę popołudniu odbyły się 
plenarne obrady, przyjęcie uchwał, a 
następnie zwiedzanie zakładów ogro­
dniczych w Toruniu.

Berety w armii
Ministerstwo spraw wojsk, 

wprowadziło tytułem próby zmia­
nę w umundurowaniu letniem żoł­
nierzy. W formacjach piechoty 
stosowane w okresie ćwiczeń ame­
rykańskie kepis, popularnie zwane 
pierogami, zastąpione zostały przez 
berety typu francuskiego. Berety 
żołnierskie są koloru zielonego, do­
stosowane do o^ólne^o umunduro­
wania.

Łuny pożarów nad Polską
W hali maszyn wielkiego młyna mo­

torowego przy ul. Mickiewicza w. Prze­
myślu wybuchł pożar, który w ciągu 
kilkunastu minut objął wszystkie u- 
rządzenia tej hali, a następnie z bły­
skawiczną szybkością przerzucał się z 
budynku na budynek, aż objął dwa bu­
dynki kilkopiętrowe, w których mie­
ściły się młyn pszenny i żytni oraz ha­
la, w której wyrabiano krupy.

Zaalarmowano natychmiast straż po­
żarną, a następnie wszystkie oddziały 
wojskowe, które pospieszyły na pomoc. 
Pomimo usilnej akcji ratunkowej, 
młyn, którego wartość wynosiła 2 mil- 
jony złotych, spłonął doszczętnie. Młyn 
ten był jednym z największych młynów 
W Polsc. — Co było powodem pożaru,

Samobójstwo oblężonych włamywaczy
W majątku Dąbrowa Zielona w po­

wiecie ramoszczańskim woj. łódzkiego, 
do szpichlerza, należącego do majątku, 
włamali się złodzieje. Administrator 
majątku zauważył włamanie i zamknął 
szpichlerz, wskutek czego włamywacze 
zostali wewnątrz uwięzieni. Przez o- 
kienko szpichlerza rozpoczęli oni je­
dnak ostrzeliwanie administratora Za­
wadzkiego; kule na szczęście chybiły.

Wielka burza nad woj. stanisławowsKiem
Nad woj. stanisławowskiem przeszła 

przed trzema dniami wielka burza z 
gradem i piorunami, która wyrządzi­
ła bardzo wiele szkód wśród plonów 
rolnych. Na terenie paru gmin, a 
szczególnie w gminach Meducha, Sie- 
mikowice, Tustań, Międzyhorce i inne, 
grad zniszczył prawie docna wszystkie 
płody rolne. Na przestrzeni około 4.000 
ha płody rolne uległy zniszczeniu w 80 
procentach.

PolaK w afrykańskiej dżungli 
40 lat pracy misjonarza wśród murzynów
Do Żnina w Wielkopolsce przy­

był niezwykły gość. Jest nim ks, 
Konieczko, który, urodzony w 

Ks. Konieczko już od dzieciń­
stwa zdradzał powołanie do stanu

Konieczko, który, urodzony w duchownego. Pociągały go poza- 
Żninie, opuścił je przed 4(Platy i tem podróże i dalekie kraje. Po­

szedł więc tą drogą.
Po 10-letniem przygotowaniu .w

dopiero teraz powrócił w odwiedzi-
ny do krewnych.

PIEKŁO 20-GO STULECIA.
Śmierć i zniszczenie sieje ta eskadra bombowa na specjalnie w tem celu 
zbudowane miasto, podczas pokazów lotniczych w Henden pod Londynem. 
Setki tysięcy osób a wśród nich książę Walji i król Feisal przyglądali się 
temu straszliwemu widowisku, które jest dowodem, jak straszliwa będzie 

wojna przyszłości.

narazie niewiadomo. Policja prowadzi 
śledztwo celem wyjaśnienia przyczyny 
pożaru.

W gminie Niegowa pow. zawier­
ciańskiego wybuchł w ub. niedzielę po­
żar. Dzięki wiatrowi ogień przenosił 
się szybko z zagrody na zagrodę, tak, 
że w krótkim czasie objął prawie całą 
wieś. W rezultacie spłonęły całkowi­
cie zabudowania 24 gospodarstw. Kil­
ka osób odniosło ciężkie oparzenia.

Dzień przedtem spłonęło we .wsi 
Łutowiee pow. zawierciańskiego 11 za­
gród.

Na miejsce pożaru przybył starosta 
powiatowy, który zorganizował dora­
źną pomoc dla pogorzelców.

Natychmiast zaalarmowano policję, 
która otoczyła cały budynek. Zanim 
policja zdołała wezwać włamywaczy 
do poddania się, huknęły wewnątrz 
dwa strzały. Po otwarciu drzwi zna­
leziono już tylko zwłoki dwóch włamy­
waczy, którymi okazali się dwaj zna­
ni grasanci wiejscy, a to: 52-Ietni Au­
gust Zamoźniak i jego 24-Ietni syn — 
Władysław.

Od uderzeń piorunów spaliło się w 
rozmaitych miejscowościach wojewódz­
twa kilkanaście gospodarstw, zaś dru­
gich kilkanaście gospodarstw zostało 
zburzonych gwałtownym wichrem.

We wsi Podpieczary pow. tłumac- 
kiego piorun raził trzy kobiety, z któ­
rych dwie śmiertelnie, zaś jedną zdoła­
no utrzymać przy życiu.

Mimi....................................

Klęska powodzi
na Rusi PodkarpacRiej

Ruś Podkarpacka po stronie Cze* 
chosłowacji nawiedzona została przez 
katastrofalną powódź, spustoszenia 
wyrządzone przez którą są olbrzymie.

Wiele potoków górskich wskutek 
długotrwałych bezustannych opadów 
zamieniło się w rwące strumienie, a 
wszystkie prawie dopływy Cisy wystą­
piły z brzegów, zalewając olbrzymi 1 
szmat kraju. Ą

Wiasteczko Wielki Rakowiec jest 
całkowicie odcięte od świata, wiele do­
mów jest zalanych, a w wezbranych 
nurtach zginęły wielkie masy bydła i 
nierogacizny. Wszystkie prawie mosty 
na obszarze nawiedzonym przez kata­
strofę żywiołową zostały zerwane, a 
również w drzewostanie lasów podkar­
packich powódź wyrządziła niebywale 
spustoszenia.

Pod naporem szalejących wód zała­
mały się filary mostu żelbetonowego 
nad rzeką Ung w pobliżu Wielkiego 
Rakowca i w ciągu kilku minut ze 
wspaniałego mostu, wybudowanego w 
ubiegłym roku kosztem trzech mil jo. 
nów koron, nie pozostałą śladu.

Władze w Użhorodzie są wobec o- 
gromu klęski zupełnie bezsilne i alar­
mują bezustannie miarodajne czynni, 
ki w Bratysławie i Pradze o wysłanie 
drużyn ratunkowych, oraz żywności i 
odzieży dla powodzian.

Wydelegowano z Bratysławy cały 
pociąg z oddziałami ratowniczemi na 
teren nawiedziony powodzią.

Stan bezrobocia
W edług urzędowych sprawo­

zdań, stan bezrobotnych zareje­
strowanych w Państw. Urzędach 
Pośr. Pracy na dzień 24 czerwca 
br. wynosi 226,466 osób.

Ile jest setek tysięcy bezrobot- A 
nych niezarejestrowanych urzędo­
we sprawozdania nie podają.

kongregacji, wyjechał w r. 1903 
do ongiś niemieckich kolonij poł.- 
zachodnio-afrykańskich.

Od tego czasu pracował on w 
rozmaitych ośrodkach misjonar­
skich w Rodezji, Usambawa, Zan- 
zibarze, Tanganjika, Dar-cs-Sa- 
lam.

Na całym: obszarze misyjnym 
południowej Afryji pracuje oyć- 
łem 97 księży misjonarzy, należą­
cych do pięciu wikarjatów.

Staraniem Kongregacji Propa­
gandę Fide założono jedno semi- 
narjum duchowne dla kształcenia 
kleru murzyńskiego, które ma już 
potem dalej prowadzić pracę mi­
syjną. Między 97 księżmi misjo­
narzami jest tylko dwu Polaków, 
reszta to. Anglicy, Włosi, Francu­
zi, Belgijczycy i znaczny procent 
Niemców.

Do pomocy księżom misjona­
rzom jest jeszcze około 300 braci 
laików, między nimi 3 Polaków. 
Również między siostrami zakon- 
nemi jest 5 Polek, które się tej 
szczytnej pracy poświęciły. Stara­
niem Misyj Katolickich założono 
też 4 seminaria nauczycielskie dla 
wychowania nauczycieli tubyl­
czych, którzy potem idą szerzyć o- 
światę w niedostępne dla europej­
czyków dżungle, między szczepami 
najwięcej pierwomemi.

Ks. Ang. Konieczko mimo 56 
rat i. ciężkiej pracy misjonarskiej, 
jest jeszcze pełen życia i zapału 
dla swej pracy, a Jiimo 40-letniego 
odcięcia od ojczyzny i narodu pol­
skiego ks. Konieczka włada tak 
poprawnie polski n językiem, jak 
ftdyby nigdy z Polski nie wyjeż- 

( dżał.
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Zgromadzenia
Stronnictwa
.^Łuków. — 9 lipea 

dzie się uroczystość 
daru Stron. Lud., w

Ludowego 
w Staninie odbę- 
wręczenia ?>ztan- 
której wezmą u-

dział ks. Panaś i poseł Langier.
Chełm Lubelski. — 9 lipca o godz. 

12-tej odbędzie się w Strupinie obok 
Chełma uroczystość wręczenia sztanda­
ru Powiatowego Stron. Lud. Na uro­
czystość tę przybędą posłowie i dziala- 

' cze chłopscy.
\ Lubartów. — U lipca w lokalu Se­

kretariatu Powiatowego Stron. Lud. 
w Lubartowie odbędzie się posiedzenie 
Zarządu Pow. z udziałem posła K. Pa­
ca,

Lublin. — 23 lipca odbędzie się w 
Krzczonowie wielki wiec Stron. Lud. 
z udziałem prezesa NKW. dr. St. Wro­
ny, posła T. Czernickiego, posła Paca 
i innych.

Puławy. — 30 lince odbędzie się W 
Nałęczowie — Dolina Słowicza — wieś 

Vwiec Stron. Lud. z udziałem posłów lu­
dowych.

★ DZISIEJSZY NUMER „GAZE­
TY" wydajemy w objętości 6 stron. 
Zarazem dołączamy bezpłatny doda- 
tek „DOBRA GOSPODYNI".

Notowania giełdowe
Bydło i mięso

z dnia
Płacono w

30-go czerwca 1933 r.
złotych za 100 kg. żywej wagi

Warszawa Kraków

r

•>

Wiadomości bieżące
Wtorek, 3 lipca 1933 r.

Wtorek: Józefa Kalas. Wsch. sł. 3.21; 
zach. 7,59. Wsch. księż. 17,42; z. 0,12.

Środa: Cyryla i Metodego. W. st. 3,22;
zach. 7,59 Wsch. księż. 19,07; z. 0,46.

Czwartek: Łucji. Wschód słońca 3,22; 
zach. 7,58. Wsch. księż. 20.13; z. 1,39.

STAN Wf^Y NA WIŚLE 
w dniu 30 czerwca br.

Kraków minus 2,89; Zawichost plus 
1,23; Warszawa plus 1,17; Płock plus 
0,81: Toruń plus 1,01; Fordon plus 1,08; 
Chełmno plus 1,07; Grudziądz plus 1.32; 
Korzeniowo plus 1,51; Montawa plus 
087; Piekło plus 0,87; Tczew plus 0,80; 
Einlage plus 2,24; Schief. plus 2,48.

Województwa centralne.

OLBRZYMI GRAD W POWIECIE 
RADOMSKIM.

W ubiegłym tygodniu we wsi Jaku­
bów, Hruściechów, Parznica, w po­
wiecie radomskim, spadł grad wiel­
kości ptasiego jaja.

Grad zniszczył plony na przestrze­
ni około 3 km. kw. Straty wynoszą
około 50 proc, wartości zbiorów.

Ubiegłej niedzieli obradowała 
tym terenie komisja z ramienia 
domskiego urzędu skarbowego, 

lem udzielenia poszkodowanym 
podatkowych.

na 
ia- 
ce- 
ulg

POŻARY I ZGLISZCZA.
We wsi Omawa, powiatu piotrkow­

skiego wybuchł groźny pożar, który 
strawił dwa domy mieszkalne, 4 sto-
doły, 2 obory, wartości ponad 6.000
złotych. Tegoż samego dnia we wsi
Aleksandrów pożar strawił stodołę i 3 
przybudówki, stanowiące własność Ka 
rola Śpiwaka. Dochodzenie policyjne 
ustaliło, że w tym wypadku ma się 
do czynienia z samopodpaleniem, a 
to w celu otrzymania asekuracji.

Groźny pożar nawiedził w tych 
dniach Kazimierze Wielką w powie-) 
cie pińczowskim. Ogółem spłonęło 11 
domów mieszkalnych i 25 budynków 
gospodarczych. Ustalono, że pożar ten 
wznieciły dzieci.
W Łabędziu, w pow. zdołbunowskim, 

powstał pożar w zagrodzie B. Harasia- 
czuka. Ogień przeniósł się wnet na 
sąsiednio budynki, niszcząc ogółem 5 
gospodarstw. W Teremnie spaliło się 
gospodarstwo, własność Michała Mar­
tyniuka. W pow. łuckim ogień stra­
wił dom mieszkalny wraz z zabudo­
waniami na szkodę Marji Fiołkowej, 
mieszkanki Czółnie, a w Krzeczcno- 
wicach dom mieszkalny, własność 
Sergiejusza Makara. Przyczyny tych 
pożarów dotychczas nie ustalono.

NIEOSTROŻNOŚĆ Z BRONI A 
POWODEM ŚMIERCI.

Student uniwersytetu poznańskie­
go Jerzy Stypulkowski, po przybycr® 
na wakacje do rodziców swych za­
mieszkałych w Częstochowie, zabrał 
się pewnego dnia do czyszczenia sta­
rego zardzewiałego rewolweru. Sty­
pulkowski, przyzwyczajony do ostroż­
nego obchodzenia się z bronią, wyjął a 
rewolweru magazynek z nabojami, 
nie wiedząc niestety, że w lufie pozo­
stał jeszcze jeden nabój. W chwili 
kiedy młodzieniec trzymał lufę nar 
wprost twarzy, broń wypaliła, przebi­
jając gałkę oczną i mózg. Przewiezio­
no go do szpitala, gdzie wkrótce zmari.

Małopolska. >
POD CHRZANOWEM SPŁONĘŁO

KILKA GOSPODARSTW. ■ A
Groźny pożar wybuchł w dniu 23 

bm. we wsi Żarki pod Chrzanowem, 
Ogień powstał w domu Franciszka Ko­
sowskiego i niebawem przerzucił się 
na sąsiednie zabudowania ogarniając 
dalsze 2 domy, 2 stodoły i stajnię,
które, za wyjątkiem i murowanej staj­
ni, spłonęły doszczętnie wraz
łem urządzeniem i przyrządami 
darczemi.

Pożar został zlokalizowany 
akcji ratunkowej miejscowej

z ca- 
gospo*

dzięki
straży

Woły I. 
Woły II. 
Stadniki 
Stadniki 
Stadniki 
Krowy 
Krowy

gat. 
gaf.

I. gat.
II. gat* 

III. gat. 
I. gat.

II. gat.

70— 75
65— 70

Krowy III. gat.
Jałówki I. gat.
Cielęta I gat.
Świnie: 
ponad 150 k g. 
130—150 kg. 
110—130 kg.

Wartość

65-70
55—60

70^ 75

115 -125 
105—110 

90—105

60—
55—
60—
50—
48—
50—
40—
30—
60—
70—

70
60
72
60
60
68
50
40
73
92

90—110
pieniędzy

1 funt szterl. angielskich
1 dolar amerykański 

franków francuskich100
100
100
100
100
100

franków szwaj carsk. 
franków belgijskich 
koron czeskich 
guldenów gdańskich 
marek niemieckich

Gram czystego złota

zł 
zł 
zł 
zł 
zł 
zł 
zł 
zł 
zł

30,20
7,00

35,10 
172,10 
124,30

26,50 
173,95 
210,50

5,92

Odpowiedzi Redakcji

WYBUCH W ELEKTROWNI | 
W KRAŚNIKU.

Niezwykle ciężkie chwile przeżyli 
mieszkańcy Kraśnika. W późnych go­
dzinach wieczornych wstrząsnęła mia­
stem silna detonacja i w tym mo­
mencie miasto pogrążyło się w ciem­
nościach. Światło na ulicach i w 

mieszkaniach nagle zgasło, wywołu­
jąc popłoch wśród ludności.

Okazało się, że - z nieznanych bli­
żej powodów nastąpił wybuch w ele- 
trowni demolując wszystkie maszyny.

KRZYŻ NA MIEJSCU KRWAWEJ
BITWY W 1863 ROKU.

W miejscowości Święte Błoto w 
pow. grodzieńskim, odbyło się uroczy­
ste poświęcenie krzyża na miejscu 
jednej z najkrwawszych bitew, jakie 
rozegrały się w r. 1863 na terenie Gro- 
dzieńszczyzny. Na uroczystość przy­
był m. in. uczestnik walk w tej miej­
scowości, p. Rogaczewski, zamieszka­
ły obecnie w okolicy. Miejsce, gdzie 
stanął krzyż oznaczone zostanie na 
mapach sztabowych krzyżem i dwie­
ma szablami, jako miejsce krwawych 
walk o niepodległość Ojczyzny.

poźarnej oraz straży z Moczydła pow. 
Pogotowia.

STRZELIŁ PRZEZ POMYŁKĘ 
DO GAJOWEGO.

Podczas polowania w lasach hr. 
Drchojowskiego w Bolanowicach ko­
lo Przemyśla, zdarzył się przykry wy­
padek. Jeden z myśliwych postrzelił 
przez omyłkę gajowego Warszawskie-
go, raniąc go ciężko. *

Gorączka złota w studni
Dwie sąsiadujące z sobą wioski) 

w pow. olkuskim. Krzywoploty i 
Ryczów, ogarnął istny szal wydo­
bywania skarbu, ukrytego rzeko­
mo na dnie głębokiej, dawno za­
walonej studni. Studnia ta znaj­
duje się w odległości 1 kim. od 
wsi przy kapliczce, a istnienie, jej 
datuje się od niepamiętnych cza­
sów. W myśl planu, posiadanego 
przez mieszkańca Pilicy, niejakie­
go Anielskiego — na dnie studni 
mają być ukryte skrzynie ze złote- 
mi dukatami.

Na wieść o tem wieśniacy z
Krzywopłot i Ryczowa rozpoczęli 
wspólnemi silami odkopywanie

Kresy Wschodnie.
ŚMIERTELNA WALKA POLICJI 

Z BANDYTAMI.
W czasie obławy nocnej przeprowa­

dzonej przez policję na terenie powia­
tu mołodeczańskiego, jeden z patroli 
policyjnych napotkał w odległości 16 
km od Mołodeczna, koło wsi Żerlaki, 
dwóch nieznanych osobników, któ­
rych wezwał do wylegitymowania się. 
W odpowiedzi nieznajomi dobyli re­
wolwerów i dali do policjantów kilką 
strzałów. Jedna z kul ugodziła poste­
runkowego Grzegorczuka w brzuch. W

studni. Jest to praca trudna i nie­
bezpieczna, albowiem rzekomo zło- 
to ma leżeć na głębokości 21 me-J czasie strzelaniny jednego z bandytów 
trów, w gruncie piaszczystym i i zastrzeonlo, drugiego zaś ubezwlad. 
podmytym wodą. Idniono i odstawiono do Mołodeczua-

Z drugiej strony skarbem za­
interesowały się władze, a policja 
z uwagi na grożące niebezpieczeń­
stwo, wystawiła przy studni poste­
runek.

Ciężko rannego policjanta przewie­
ziono dc szpitala w Mcłodecznie, gdzie 
zmari.

= Tomasz Andrzej, Lubzina. Pre­
numeratą opłacił Pan do 15/VII. 33.

— Ligas Tomasz, Tylmanowa. Opła­
cił Pan gazetę do 1/XI. 33.

— Andrzejewski Wład., Gross 
Mansdorf — Niemcy. Kwotę 5-— zł. 
otrzymaliśmy dnia 23. VI. b.r

-- Warcarz Marcin, Sondehrausen, 
Niemcy. Gazetę opłacił Pan do 1-go 
VII. 33. r. 4,20 Rtm. otrzymaliśmy dnia 
17. VI. 33.

KSKI

Błogosławiony wybuch nafty
Na kopalni „Kleine" w Bory­

sławiu po dlugotrwałem wierceniu 
nastąpił olbrzymi wybuch ropy, 
obliczany na 100 wagonów mie­
sięcznie. Wybuch ten nastąpił w 
dniu, w którym wszyscy robotnicy 
mieli zostać zwolnieni, gdyż geo-

logowie oświadczyli, że w tem 
miejscu nie spodziewają się już 
dodatrcia do źródeł ropy. Zrozu­
miałą jest wobec tego radość i 
podniecenie, jakie zapanowały 
wśród robotników po tym olbrzy­
mim wybuchu.

a
TRUP UDUSZONEJ NA POLU.
Na polu pod Ożarowem pow. war­

szawskiego znaleziono zwłoki zamor­
dowanej młodej wieśniaczki, Marian - 
ny Knytówny.

W wyniku przeprowadzonej sekcji 
zwłok ustalono, że Knytówna została 
uduszona chusteczką od nosa. Przed 
śmiercią zamordowana stoczyła walkę 
ze zbrodniarzem. — Ofiara zbrodni by­
ła w 7-ym miesiącu ciąży.

Policja aresztowała Piotra Kon- 
hatowicza z którym zamordowana 
utrzymywała bliższe stosunki. Jest 
on yodeirzany o udział w zbrodni.

Ujęcie złodzieja przez cyganów
Łąka na przedmieściu klepa- 

rowskiem we Lwowie, na której 
rozłożyli się obozem cyganie, była 
widownią głośnej strzelaniny re­
wolwerowej, wszczętej przez „in­
spektora" tajnej policji cygańskiej 
Dymytra Duziaka.

Do obozu przybył notowany 
złodziej Juljan Dunikowski i za­
proponował cyganom kupno arku­
sza blachy miedzianej. „Inspektor" 
Duziak, który niedawno miał roz­
prawę karną za udział w kradzie-

ży takiej samej blachy, zakończo­
nej skazaniem go na 3 miesiące 
więzienia z zawieszeniem, przeczu­
wając niebezpieczeństwo, grożące 
zawieszeniu kary, zaalarmował 
strzałami całe przedmieście klepa- 
rowskie, wzywając policji. Prze­
rażonego Dunikowskiego, który nie 
oczekiwał takiego przyjęcia w obo­
zie cygańskim, otoczyli cyganie 
z rewolwerami w ręku i z pompą 
odprowadzili na posterunek poli­
cji.

SEKWESTRATOR W OPAŁACH.
Do wsi Czapińce pow. wilejskiego 

przybył sekwestrator urzędu skarbo­
wego w Wiłejce, Wacław Moroz, celem 
dokonania sekwestru płótna u zalega­
jących podatników. O „wizycie^ do­
wiedziała się zaraz cała uldność wio­
ski i gdy sekwestrator przystąpił do 
wypełnienia swych obowiązków w za- 
grodzie niejakiej Stanisłoej, pospie* 
szył jej z pomocą tłum kobiet, podbu- 
rzonych przez kilku włościan, który 
rzucił się na Morozowa i wyrwał mu 
zasekwestrowane już płótno. Kiedy se- 
kwestrator usłyszał ponadto, że agi­
tatorzy wzywają kobiety do pobicia 
go, opuścił teren swej pracy i zawia­
domił o zajściu policję, która areszto­
wała zarówno Stanisłowa, jak i 3-?h 
włościan, podburzających ją do sta­
wienia oporu.

Przez organizację 
do poprawy bytu!

Organizujcie więc Hela 
Stronnictwa Ludowego
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Syn rabina zniszczył 
synagogę

Syn rabina z Gródka Jagiellońskie­
go, ijokłóciwszy się z ojcem, który nie 
chciał mu dać pieniędzy, postanowił 
się zemścić. W nocy, gdy wszyscy 
spali, zakradl się do synagogi i poni­
szczył w niej wszystkie cenniejsze 
przedmioty. Gdy następnego dnia 
służba weszła do synagogi, zastała w 
niej obraz zupełnego zniszczenia.

Wypadek ten wywołał ogromne 
wrażenie wśród żydostwa. Powiado­
miony o profanacji rąbin-cudotwórca 
w Bełzie, nakazał żydom w Gródku 
Jagiellońskim trzydniowy post na 
znak żałoby.

Sprawca znikł w niewiadomym 
kierunku.

Ziemia zasypała całą 
wioskę

W kantonie Grisons w Szwajcarji w 
wiosce Laich obsunęła się ziemia z po­
wodu wielotygodniowych deszczów, za­
sypując całą wioskę. Obawiają się, że 
katastrofa ta pociągnęła za sobą 
śmierć wszystkich niemal mieszkań­
ców wsi, albowiem niewiele tylko .osób 
zdołało uratować się przed katastrofą, 
która nastąpiła nagle w nocy.

Podążyły na miejsce kolumny rato­
wnicze, które pracują nad odgrzeba­
niem zasypanych domów: w nadziei, że 
może choć część mieszkańców; uda się 
wydostać przy życiu.

Piorun uderzył 
w namiot Harcerski 
W Milczanach, na pograniczu wi- 

leńskiem, w obozie harcerskim pod­
czas burzy uderzył piorun w środek na­
miotu, w którym przebywało około 40- 
tu harcerzy.

Od huku pioruna kilkunastu harce­
rzy ogłuchło, a dwóch odniosło silne 
poparzenia. Piorun uderzył w stóŁ a 
następnie przebił płaszcz harcerzowi, 
stojącemu na warcie koło namiotu.

Ile wydamy na bezro­
bocie w lipcu

Odbyło się posiedzenie zarządu 
Głównego Funduszu bezrobocia, 
na którem przyjęto preliminarz 
budżetowy Funduszu Bezrobocia 
na miesiąc lipiec. ,Wi miesiącu tym 
przewidziano na zasiłki dla bez­
robotnych 1.556.340 zl. Z zasiłków 
tych korzystać będzie około 32 ty­
sięcy bezrobotnych, reszta t. j. oko­
ło 200 tysięcy zarejestrowanych 
bezrobotnych zasiłków żadnych 
nie dostanie. Przewidywane wpły­
wy z tytułu wkładek za ubezpie­
czonych robotników i ustawowej 
dopłaty ze skarbu państwa wynio­
są 2.700.000 zł.

Majątek narodowy i długi
Dzisiaj, kiedy sprawy gospodarcze wy­

suwają się w całym świecie na plan pierw­
szy, ciekawie przedstawia się sprawa ma­
jątku narodowego, z jednej strony, i dłu­
gów, trapiących różne kraje — z drugiej. 
Według ostatnich obliczeń, majątek Anglji 
wynósi ogółem 950 miljardów złotych, Sta­
nów Zjednoczonych 3.900 miljardów, Fran­
cji — 630, Rosji i Japonji po 380, Niemiec — 
530, Holandji i Szwajcarji po 65, Czecho­
słowacji 100, Szwecji 85, Polski 137 i Austrji 
45 miljardów zl. Razem wartość majątku 
narodowego powyższych 12 krajów wynosi 
kolosalną sumę 7.267 miljardów złotych. 
Majątek zatem Stanów Zjednoczonych wy­
nosi '53,7% całego majątku tych państw, 
Anglji — 13,1%, Francji 8,7%, Niemiec — 
7,3%, Polski — 1,9% itd.

Majątek, przypadający na jednego miesz­
kańca, stanowiący o stopniu zamożności 
ludności, wynosi w Stanach 33 tys. zł, w

CS

Stan naszego taboru Kolejowego
Jak wynika z ostatnich zesta- wozów, 12.223 wagonów osobo- 

wień, w skład taboru normalno- wych, oraz 155.898 wagonów towa- 
torowego polskich kolei państwo- rowych. 
wych wchodzi obecnie 5405 paro-

Cud optyki
Nowy teleskop w Kalifornii rozszerzy ludzkości 

wszechświat
Przed kjlku laty mecenasi ame­

rykańscy postanowili zebrać odpo­
wiednie fundusze na zbudowanie 
w Kąlifornji olbrzymiego telesko­
pu, któryby w cień usunął wszyst* 
kie dotychczasowe. Dzieło to zbli­
ża się obecnie kii końcowi. Praw­
dziwym cudem techniki optycznej 
jest lustro kwarcowe o średnicy 
pięciu metrów.

Stworzenie tak olbrzymiej po­
wierzchni lustrzanej, której 
kształ paraboliczny odpowiadałby 
w każdym punkcie obliczeniom 
matematycznym aż do ścisłości je­
dnej setnej milimetra, wydawało 
się zrazu zadaniem nie do pokona­
nia. Materjał, z jakiego składa się 
to lustro, a mianowicie stopiony 
kwarc, musiał być oczywiście bez 
najdrobniejszej skazy i idealnie 
czysty. Wszystkie te trudności u- 
dało się pokonać genjalnemu opty­
kowi amerykańskiemu, profesoro­
wi Ritcheyrowi i jego współpra­
cownikom. Dzisiaj lustro jest go­
towe i poczyniono niezmiernie 
staranne przygotowania, by je za­
ładować z laboratorjum General 
Electric Comp. na trzy specjalne 
wagony, które przewiozą je do Ka­
lifornji, gdzie na pewnem płasko- 
wzgórzu wbudowane będzie do u- 

Anglji 21 tys., we Francji 15 tys., w Pol­
sce— 4.615 zt itd. Jeżeli majątek, przy­
padający na mieszkańca w Polsce, oznaczyć 
liczbą 100, okaże się, że majątek mieszkańca 
Stanów ZZjednoczonych wypadnie oznaczyć 
liczbą 715,1, Anglji — 455,0, Francji 325,0, 
Niemiec 190,7 itd. Są to kraje zatem bez 
porównania bogatsze od nas. Natomiast 
Rosja będzie stosunkowo od nas uboższa, 
gdyż tam majątek mieszkańca wypadnie 
oznaczyć liczbą 54,3.

Jakże przedstawiają się długi tych kra­
jów? Długi Anglji wynoszą 331.010 miljo­
nów zł, Stanów Zjednoczonych — 164.999 
milj., Francji — 116.500, Rosji — 58.500, Ja­
ponji 23.169, Niemiec 17.147, Holandji 10.783, 
Szwajcarji 4.373, Polski 4.145, Austrji 3.036 
milj. złotych. Razem długi tych 12-tu kra­
jów wynoszą 750.675 milj. zł, co stanowi 
13.3% całego ich majątku naordowego. Na 
jednego mieszkańca przypada długów w

rządzeń teleskopowych'. Ruszto­
wanie, które dźwigać będze ważące 
30 tonn lustro, waży tylko... 45 ty; 
sięcy kilo i jest dziełem tej samej 
fabryki, która w wojnie światowej 
dostarczyła armji amerykańskiej 
dział olbrzymów.

Siła optyczna tego olbrzymiego 
„oka“ równa się teoretycznie sile 
160 miljardów ócz ludzkich. Przed- 
mioty, widziane przez budujący 
się teleskop kalifornijski, zbliżone 
zostaną do jednej dziesięciotysięcz 
nej części odległości. Odległość 
księżyca od ziemi skurczy się za­
tem do mniej więcej 40 km. Wieża 
Eifla, przeniesiona z Paryża na 
księżyc, byłaby dokładnie dostrze­
galna. Odległość najbliższej pla­
nety Marsa od ziemi skróci się w 
najlepszej pozycji do odległości 
Hamburg—Nowy Jork.

W ten sposób nowy teleskop 
wciągnie w pole widzenia ludzkie­
go miljony i miljardy nowych 
słońc i światów, dotąd dla nas nie­
dostrzegalnych i nowych olbrzy­
mich systemów dróg mlecznych i 
mgławic kosmicznych. Będzie on 
nowym dowodem tego, że cała na­
sza wiedza o wszechświecie jest 
tylko kroplą w oceanie tajemnic 
kosmicznych.

Anglji 7.349 zl, w Stanach Zjedn.. 1.423, we t 
Francji 2.860, w Niemczech 271, w Polsce 
140 itd. Jeżeli zadłużenie na jednego miesz­
kańca w Polsce oznaczyć liczbą 100, to dla 
Anglika odnośna liczba będzie 5.249,3, Ame­
rykanina 1.016,4, Francuza 2.042,8, Niemca 
— 193,6, Czecha 443.6, Rosjanina 285,7 itd.

Długi, jak zaznaczono wyżej, stanowią 
13,3% majątku narodowego tych krajów. > 
Nierównomierność w tej mierze jednak jest " 
bardzo wielka, w Anglji bowiem wynoszą 1 
one 24,8% majątku narodowego, we Francji ’ 
— 18,5%, w Śtanaćh Zjednoczonyćh 4,2%, w 
w Holandji 16,6%, w Polsce 3,0%, w 
Niemczech 3,2% itd. Oprócz zatem jednej 
Anglji, gdzie długi wynoszą przeszło trzecią 
część jej majątku, wszędzie gdzieindziej sta­
nowią tylko małą jego część. W normal­
nych też warunkach, przy dużej produkcji 
i dużych obrotach w handlu międzynarodo­
wym, nie stanowiłyby one zbytniego cięża­
ru.- Ale właśnie o to chodzi, że wówczas 
gdy- długi są wielkością stalą, a nawet ujaw- s 
niają tendencję do wzrostu, zwłaszcza w 
czasach obecnych, gdy skutkiem niepłacenia 
oprocentowanie je powiększa, majątek jest 
cyfrą niezmiernie płynną, zależną od cen 
popytu na produkty rolne i przemysłowe 
itp. czynników. Ponieważ zaś kryzys obec­
ny charakteryzuje przedewszystkiem zastój 
we wszystkich dziedzinach życia gospodar­
czego, nie ulega żadnej wątpliwości, że ka­
pitały włożóne w różne inwestycje i przed­
siębiorstwa, figurując w aktywach majątku 
narodowego, są obecnie „zamrożone" i uru­
chomione być nie mogą.

Tajemnica łanu 
pszenicznego
Mieszkaniec wsi Wojcieszyn w 

gminie Ożarów, Feliks Krzyc, 
przechodząc obok łanu pszenicy, 
zobaczył leżący w zbożu jakiś 
większych rozmiarów przedmiot.

Zaciekawiony Krzyc wszedł w 
zboże i stanął jak wryty: przed­
miotem tym były zwłoki młodej 
kobiety w stanie dość posuniętego 
rozkładu.

Zaalarmowana przez Krzyca 
przybyła na miejsce policja z naj­
bliższego posterunku, która z kolei 
zawiadomiła policję powiatową.

W zabitej rozpoznano miesz­
kankę Wojcieszyna, 24-letnią Ma- 
rjanę Jaroszewską. Jak ustalono, 
Jaroszewska znikła przed pięciu 
dniami i wtedy to stała się ofiarą 
zbrodni, bowiem na głowie i ciele 
zabitej ujawniono liczne ślady 
ciosów, zadanych tępem narzę­
dziem.

Sprawca zbrodni narazie nie­
wiadomy.

We wsi utrzymuje się pogło­
ska, że Jaroszewska nadła ofiarą 
zemsty na tle porachunków ro­
dzinnych.

Śledztwo w toku.

UCTino
domowego wyrobu

Zakłady Graficzne i Wydawnicze 
WIKTORA KULERSKIEGO 

w Grudziądzu.

Przesyłkę uskuteczniamy za 
poprzedniem nadesłaniem na­
leżności. Pieniądze wpłacić 
można w każdym Urzędzie Po­
cztowym bez jakichkolwiek ko­
sztów na konto nasze w P.K.O 

Poznań nr. 200 420.
Zamówienia przesyłać należy:

HUMOR ZAGRANICZNYGospodarstwo na piaskach
Oprać. Stanisław Sienicki

60 stron druku.
Cena wraz z przesyłką Zł. 2.30.

Przesyłkę uskuteczniamy za poprzedniem 
nadesłaniem należności Pieniądze wpłacić 
można w każdym Urzędzie Pocztowym bez 
jakichkolwiek kosztów na konto nasze w

P. K. O. Poznań nr. 200 420.

Zamówienia przesyłać należy:
Zakł. Graficzne i Wydawnicze
WIKTORA KULERSKIEGO 

w Grudziądzu.

Podręcznik i wskazówki do wy­
robu wina ze wszystkich jadal­
nych owoców ogrodowych i pol­
nych, wyrób domowy piwa.likie- 
— rów, lemonjad i syropów. —

Cena wraz z przesyłką 1.20 zł.

najnowszego wynalazku 
na zapęd elektryczny 
i ręczny dostarcza .Fabry­
ka Magli“ M. Jankowiak, 
Poznań. Starołęka.
CXXXXXXXXXXXX3O

szewcki na dogodnych wa­
runkach może aię od za­
raz zgłosić.f J. Kuźmiński, 
Grudziądz. Koszarowa 21.

— A cóż on zrobił takiego?
— Wyobraź pan sobie, uciekł do 

Ameryki i zapomniał zabrać z sobą

— Widziałem już 
gnionych ludzi, ale tak 
jak mój kasjer jeszcze

wielu roztar- 
roztargnionych 
nigdy!

(„Muskate")zawartość kasy.

Echo
Świata
2= Nr. 25 ................ 
już wyszedł z druku

jest do nabycia we wszystkich księgar­
niach i miejscach sprzedaży gazet. Zamó­
wienia abonamentowe przyjmują wszystkie 
Urzędy Pocztowe, lub można uskutccz nie 
wprost w administracji w Crudgiądzu.

Abonament 7^ groszy.
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Ogłaszane w Gazecie Grudziądzkie!
Założycie! i wydawca Wiktor Kulerski. — Adres: „Gazeta Grudziądzka". Tuszewo, pow. Grudziądz (Pomorze). Telefon nr. 811 i 812. Konto P. K. O. Poznań nr. 200 420. — 
Za Redakcje odpowiedzialny: Tadeusz Pokorski. Tuszewo, pow. Grudziądz. — Drukiem „Zakł. Graficznych i Wydawniczych Wiktora Kulerskiego w Grudziądzu", w Tuszewie.
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